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Yo! Witajcie we wrześniowym odcinku cyklu Idea: zrób to sam. 
Tym razem przedstawimy wam gadżet na nadchodzącą jesień. Zbliżają 
się pierwsze jesienne chtody i trzeba pamiętać, że większość ciepła 
z naszych organizmów ucieka przez głowę, dlatego przedstawimy wam 
jak zrobić czapkę! To żart oczywiście, nie będziemy wam przecież poka¬ 
zywać jak wydziergać na drutach zwykłą czapkę zimówkę, którą można 
przecież kupić wszędzie, a przedstawimy wam kilka pomysłów jak przy¬ 
gotować sobie czapkę przydatną wszystkim breakdancerom, a służącą na 
przykład do kręcenia bańki. Można kręcić się w kasku, jednak czapka na 
tbie jest przecież dużo fajniejsza i wygodniejsza. Na gołej głowie nie 
proponujemy ćwiczyć sztuczek: po pierwsze, trochę jest to bolesne, 
po drugie szybko można wytrzeć sobie włosy z głowy, no i po trzecie 
głowę mamy tylko jedną, a o części zamienne trudno, więc trzeba chro¬ 
nić swoją banieczkę, prawda? Do rzeczy: potrzebne nam będą po pierw¬ 
sze dwie czapki zimowe, jedna cieńsza, druga grubsza. Zamiast cieńszej 
czapki można sobie wiązać na głowie bandanę, jednak generalnie zawsze 
coś pod tą właściwą, grubszą czapką powinno się mieć. Dalej potrzebny 
jest materiał, który naszywa się na przód tej grubszej czapki, dzięki któ¬ 
remu będziemy mogli się kręcić. Materiałem tym może być dużo rzeczy, 
na przykład siatka do zabezpieczania rusztowań (można ją dostać w skle¬ 
pach z artykułami budowlanymi), może też być to kawałek zwykłej old 
schoolowej torby na ziemniaki (takiej z plastikowej siatki), może gdzieś 
się taka znajdzie w domu. Jeżeli znajdziecie coś innego, ale w podob¬ 
nym guście, to śmiato możecie to zastosować. Teraz ze wspomnianego 
przed chwilą plastikowego materiału trzeba wyciąć fragment wielkości 
mniej więcej 10 na 10 centymetrów i naszyć go centralnie na środku 
czoła na, nazwijmy ją tak roboczo, grubszej czapce. Styl przyszywania 
jest dowolny, na pewno sobie z tym poradzicie, pamiętajcie tylko, żeby 
użyć odpowiednio mocnych nici. W celu zwiększenia komfortu kręcenia 
się na takiej czapce można spróbować pod plastik włożyć kawałek jakie¬ 
goś miękkiego materiału. I czapka do bańki prawie gotowa. Jeszcze tyl¬ 
ko ostatnia rzecz, która będzie nam potrzebna: guma do założenia na 
czapkę, co by czapka nie sfrunęła nam z głowy. Gumę taką można kupić 
np. w pasmanterii, można też spróbować zakładać obcisłą opaskę na 
głowę, Na koniec szczegółowa instrukcja? No dobra, to idzie tak: 
najpierw zakładamy cienką czapkę (ewentualnie wiążemy bandankę), 
na to zakładamy grubszą czapkę z naszytym kawałkiem plastiku, na to 
wszystko zakładamy opaskę lub gumę mającą trzymać czapkę na swoim 
miejscu i to by było na tyle. Proste? A na pewno przydatne wszystkim 
adeptom tańca breakdance. Powodzenia i dobrego kręcenia bani! 


Idea POP to jedyny telefon bez abonamentu, 
w którym sam tworzysz swoją taryfę! 

Zrób to Sam - wybierz 3 z 6 zniżek, by płacić jak najmniej. 
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nie tylko Woody Allenem czlowiekżyje... (j 
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LETIMI KONKURS F OT O GRAFICZNY 

r | Nasz letni konkurs fotograficzny zbliża się do końca. Dostajemy od Was sporo 
mniej lub bardziej ekstremalnych zdjęć i trzeba przyznać, że niektórzy mają naprawdę 

: zwleka z wysianiem listu lepiej niech się pospieszy: przesyłka musi trafić do nas naj- j 
później do 5 września. Czas ucieka, a czekają na Was dwie deskorolki, plecaki i bluzy, 

; jest więc o co walczyć. Przypominamy, że do zdjęć muszą być dołączone dwa kupony, 
i które drukowaliśmy w numerach lipcowym i sierpniowym. Listy wysyłajcie na adres: 
t&m, ul. Marszałkowska 3/5, pO-624"Warszawa. Powodzenia! 
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w następnym numerze: 

gwiazdy światowego rapu 

THA ‘LIKS 
BEAT JUIMKIES 

gwiazdy polakiago rapu 

PEZET, PRAKTIK, DJ DECKS 
PABESLÓW: same o sobie , 
VIEMIO ws. COOL KIDS OF DEATH 
























TOY STORY czyli o zazdrości stów kilka.. 
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Jak Wygląda twój typowy dzień z życia? 

Wstaję rano, potem jadę nad wodę jak jest gorą¬ 
co. Tam lubię sobie poskakać z takiej'rury, która 
jest na wysokości okoto siedmiu metrów nad'wo¬ 
dą, później trzeba zapalić lufkę i wieczorem idę na ■ 
deskę na parę godzin. A później do domu spać... 


to najpierw siedziałem /pój godziny ńa gbrze, 
ale w końcu się pfzemogjem. Później się do¬ 
wiedziałem źe pod rurą w.wodzte byty wystają¬ 
ce druty, ale .płetwonurkowie podobno to wy¬ 
czyścili i skaczę dalej, A na basenie z wieży 
to lilbię skakać jak tylko się. da, ’na główkę, 
—. dechę itd. Bardzo się tym, jaram, 
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» T-shirty 
» Paski 
» Śrubki 
» łożyska ABEC-5 


NERVOUS TEAM: 
t J. Jakubowski 
t B. Milczarek 
t P. Dabov 








the real battlekraśnik 2003 
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Białych raperow byto wielu, będzie jeszcze więcej. Sezono¬ 
we objawienia, których potem większość z nas się wstydzi: 
mówię tu o ludziach pokroju Vanilli lce’a, Bubby Sftarxxa, gdzie 
starannie wypracowany image jest wynoszony przed muzykę. 
Z drugiej strony Anticon, twórczy ruch wywodzący się z niewiel¬ 
kiego Maine, poruszający się na granicy paranoicznej poezji, 
w swoim eksperymencie bliski sztuki przez duże „S“, ale czasem 
też przesadnie awangardowego, brudnego brzmienia. Najwraż¬ 
liwszy mc na ziemii - Aesop Rock. El-R przywódca duchowy hip- 
-hopu ciężkiego, catego dorobku ziemskiej muzyki pociętej 
w skrawki i zlepionej ręką neurotycznego szaleńca, dla jednych 
geniusz, dla innych szarlatan, bałwochwalczo starający się 
o tron undergroundu. Panowie związani z trueschoolem, w pocie 
czoła dopracowujący imponujące zbitki rymów odwracające hip- 
-hop od złota do esencji: High and Mighty, Evidence z Dilated 
Peoples. Oldschoolowcy, których teraz spotkalibyśmy raczej na 
pikniku Country w Mrągowie, jak Everlast. Ludzie szaleni, z pło¬ 
nącymi gardłami i nieprzewidywalnymi pomysłami jak przypo¬ 
minający maniakalnego kanadyjskiego drwala R.A. The Rugged 
Man. Wystarczy. To nie oni patrzą na was z okładek wysokona- 
kładowych pism, to nie o nich publicystyczne eseje piszą najwy¬ 
bitniejsi dziennikarze z głośnych prasowych tytułów. To nie oni 
rzucili na kolana ogromną społeczność zrzeszoną pod bogatym 
w gwiazdy i paski sztandarem, a za jej przykładem świat. 
Na pewno wiecie kto zrobił. Odpowiedź jest jedna - Eminem. 

tak naprawdę jest. To nie jedna kreacja, to wielowarstwowy pancerz, 


Sam Eminem znaczy tyle, co zapis fonetyczny niechlujnie wy¬ 
siedzianych inicjałów M.M., kojarzących się dotychczas z czeko¬ 
ladowymi, oblanymi lukrem drażetkami. Hip-hop wrażliwy jest na 
prawdziwość, przynajmniej był wrażliwy parę lat temu, kiedy opo¬ 
wieści o najlepszych mc wyginających się razem z boysbandami, 
potraktowane byłyby jedynie jako koszmarna plotka. Pomyślcie, 
jakie wrażenie musiał wywrzeć biały koleś z tlenionymi włosami, pi¬ 
skliwym flow, opowiadający o tym, jak w szkole średniej dobierał 
się do niego nauczyciel i wyśmiewający własną matkę. Ile rap tabu 
zostało wtedy złamanych? Pamiętam sam siebie, kiedy zmieszany, 
lekko niedowierzający patrzyłem w telewizor. Wiele spojrzeń kole¬ 
gów patrzyło pytająco - czy aby można, lub w ogóle wypada się 
takim czymś jarać? Czy to nieszkodliwy klaun robiący z siebie 
idiotę, czy po prostu znakomity mc z fenomenalną technikę 
i wrodzonym darem do zbijania stów w szokujące w wydźwięku, 

--— .u-:_ m g rU py ą mo ż e to najlepsza 

ie i intelektualnie współczesnej 

. :U ooziomych (zjpełrie jak 

■ - • . . . • • . r -.i • t 

■ ; : ■ I II I I 

obywatel 


ocr d i;, c: ■?./ we diler ego skup or e by wyprowa- 
an. Przy.rżymy s ę każdemu i nich z osobna. 

RABBIT 

Grupa koneserów do dzisiaj pamięta udaną pły¬ 
tę Eminema zatytułowaną Infinite (1995). Nie byto 
przy niej tyle lansu i kontrowersji, to raczej krew, pot 
i łzy, kiedy to Mathers dzielił los setek utalentowa¬ 
nych mc grzęznących w podziemiu tylko dlatego, 
że nie pokażą dupy, nie zdissują połowy sceny, 


..liu małych punktów, 

niby gwiazd. „Gdziekolwiek jesteś, nigdy nie 
jesteś zbyt daleko" - rymuje mc na jednym 
z minimalistycznych beatów. 


Większość raperów powie wam, że swój silny styl wykształca 
się zaczynając od inspiracji tymi, którzy najbardziej nam się podo¬ 
bają. Na tej produkcji flow Ema spotkało się z wieloma zarzutami 
o podbieństwo do Nasa i Jaya-Z, punktowano nawet detale takie jak 
pożyczanie sobie specyficznych patentów intonacyjnych. Bardziej 
istotne jest jednak to, że spotykamy się ze zwykłym człowiekiem, 
w którym poziom frustracji dopiero rośnie, a diabelskie alter ego za¬ 
czyna wykluwać, zaznaczając się cynicznie w utworze „Backstab- 
ber". Wersu „Słyszałeś o piekle. Zostałem z niego wystany" - nie 
możemy traktować poważnie, gdyż póki co nie ma ku temu szczę¬ 
tami: „Jestem chory od jeżdżenia wszędzie tym pieprzonym auto¬ 
busem (...) Mam dziecko w drodze, nie mam nawet samochodu. 
Wciąż żyje z mamą, dwadzieścia jeden lat i wciąż z mamą. 
Ej, spójrz, musimy nagrać jakieś hity albo coś. Jestem zmęczon 
byciem spłukanym", „Odwołuje święta by grać i ryzykować 
„Modląc się o sen / śniąc z ustami pełnymi wody / życząc sob 
lepszego życia dla mojej córki i żony", czy w końcu linijki niemnie 
przejmujące, niż „Petit Frere" francuskiego IAM: „Mój młodszy bra 
próbuje uczyć się matematyki / jest astmatykiem, biegnie ze.szko 
ły do domu, by być daleko od narkomanów ćpających crack / Ma 
łolaty przyciągają problemy, dzieciaki z automatami / uczą się celo 
wać na nastolatkach, za kurtkę Startera" 

Jest tu mowa o tym, że młody chłopak odnalazł wiarę i ta ba 
dzo mu pomaga, jest kawałek o uczuciu, ale bez tradycyjnej cierp 
kiej złośliwości, normalny liryczny utwór. Jest też oczywiście brag 
ga, morderczo błyskotliwe. Jak schematyczny nie byłby scenarius 
„8. Mili", życie napisało całkiem podobny, momentami zaś nawet 
bardziej przejaskrawiony. Ten sam dzieciak porzucony przez ojca, 
te same pobicia, będące efektem niewyparzonego języka i gniewne¬ 
go charakteru (Rabbit wykaraskat się bez większego trudu, Emine- 
mowi zadano zaś taki uraz głowy, iż 10 dni spędził w śpiączce), te 
same paskudne bungalowy (z tym, że Em często je zmieniał, nie 
spędził całego życia w Detroit), oddanie się hip-hopowi, ciężka pra¬ 
ca, te same więzi i nie dająca się przecenić przyjaźń. Warto bowiem 
wspomnieć, ze ow znakomity biały raper lojalnie trzyma się z całym 
D-12, co w świecie dużych pieniędzy nie dzieje się często. Część 
tych ludzi pojawiała się na Infinite jeszcze nie pod ksywami, a z wła¬ 
snymi imionami i nazwiskami. Wielu zapomina o starych ziomkach, 
bądź boi się, że nie są wystarczająco „gorący" i woli pokazywać 
z nieco innym zestawem osób. Tymczasem druga płyta grupy z De¬ 
troit jest już zapowiedziana. Mathers bynajmniej nie dobrał sobie 
drugorzędnych raperów, którzy tępo mu przyklaskują i całują po tył¬ 
ku, formuła „brudnej dwunastki" zmusza ich po prostu do bycia ta¬ 
kimi jak Slim Shady, do przesady impertynenckimi, obraźliwymi. 
Kiedy słyszymy Bizarre’a, który rymuje „mądrości" typu „Kobiety są 
dobre jedynie do gotowania i ssania fiutów" możemy jego rozwój 
umysłowy porównywać do Cheddar Boba z filmu, okazuje się jed¬ 
nak, że w sieci znaleźć można zbootlegowaną epkę tego wielkoluda, 

powiedzą wiele miłych stów, a jego rola na D-12 jest po prostu ro¬ 
lą wulgarnego błazna, odgrywa ją więc zachowując pełnię profesjo¬ 
nalizmu. Myślę, że duże powody do wdzięczności ma również Roy- 

i to tak, że „Boom" na beacie Preemo swojego czasu nucili chyba 
wszyscy zafascynowani hip-hopem. 

Podobnie jak Rabbit, Eminem szedł (przynajmniej przez pe¬ 
wien czas) drogą ulicznej wiarygodności, a co więcej, dobrego gu¬ 
stu, niekoniecznie połączonego ze schlebianiem plebsowi. Pokazał 


dawanej przez niezależny, za to swojego czasu diabelnie opinio¬ 
twórczy nowojorski label Rawkus. Zarymował na beacie staroszkol- 
nego Jazzy Jeffa, pojawił się na płycie wybitnego eksperymentatora 

u Swaya Kinga i Techa (jakiś czas temu zdjętych z anteny, grających 
wiele undegroundu, muzyki z kręgu „independent"). 

Analogiczna jest też ambicja, która zdaje się palić jak ogień, 
zmuszać do stawiania sobie coraz to nowych wyzwań. Pomińmy po¬ 
jedynki, walki, contesty... Pomińmy już to, że gwiazdy boją się za¬ 
świecą na jego tle. Nie chcą podzielić losu Jaya-Z, zjedzonego we 


zresztą wypunktować tego Nas) i to w dodatku na jednym z lepszych 
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Słabych się nie jedzie. 
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sta. To jest najprawdziwsza ptyta o tym, 
i ulicy. Słuchając jednak nowszych produkcji 


lesie, którzy rymują o tym, jak jest ciężko, mieszkają w luksu- 

i li r| i I i t p 11 pro i i u l r h Ii 1 1 

robią? Żeby było smutniej, żeby bardziej się pogrążyć? Oczy- 


i płyty podkręcają t 


elaksacyjnych, 


Każdy hip-hop dla wszystkie 













/adiustacja 

warszaw® ,n< r 


czego sie spodziewasz? 



zaskoczenie? .... 

nie, ponieważ wyjątkowe kalendarze radiOStac|i przygotowaliśmy w dwóch wersjach: 
możesz wybrać taką, która pełniej odbija twoją osobowość. 

możesz wybrać już teraz, ponieważ życie naszego kalendarza zaczyna się w 9 miesiącu 2003. 
więc wybierz... się do sieci EMPIK lub dobrych księgami i kalendami na terenie naszego kraju. 










































* Absolutnie nie. Ludzie którzy lubią muzyczne 
podróże wstecz, z pewnością łatwo odkryją, iż zanim 
pojawił się album „Gangstas Paradise" #995) z sin- 


przez popularny film „Młodzi Gniewni", artysta wpi- 


(bądź niegdyś stawni) ludzie tak mają, żeby przypo¬ 
mnieć analogiczną sprawę z Winoną Ryder. Ci, któ¬ 
rzy do tej pory obstawiali że Coolio był jednak, 
gangsterem (prooooszę, z takimi dreadami?) na 
swoją obronę mają to, że Artis rzeczywiście rymuje 
jak by nim był, niby lekko i na luzie, a z dużą ilo¬ 
ścią slangu, rzucając na lewo i prawo „czarnucha- 


wibracja i Coolio, który podkręcał temperaturę swoim 
stylem - lekkim, imprezowym, jak u Biz Markiego 

numer miał zapewnione miejsce na większości skła¬ 
danek. To nie koniec, każdy kojarzy też przebój „C U 
When U Get There" na wpadającym ucho samplu 
z barokowego kompozytora, Pachebela i z chórem 
gospel w refrenie. Również związany byt z filmem, 
;tym razem z „Nic do stracenia" i stanowił najlepszy 
kąsek z longlplaya „My Soul" (1997) Warto też 
wspomnieć, że numery takie jak „Too Hot", „1,2,3,4" 
'■cży;'„Ooh la la", przyjazne dla radia i poparte przy¬ 
zwoitymi (i dość często emitowanymi) klipami miały 
swojego czasu sporo zwolenników. Wszystkim kryty- 
kantom usta powinien zamknąć numer „Hit'em 
High", raperzy jednego przeboju nie rymują obok le¬ 
gend takich jak B Real, Busta Rhymes, LL Cooi J, czy 
Method Man 


Bądźmy sprawiedliwi - nie, dla niektórych na- 

nagroda MTV i 18 milionów sprzedanych płyt mo¬ 
głyby wskazywać inaczej. Rymowanie do loopowa- 
nych klasyków lat (w głównej •niierze) siedemdzie¬ 
siątych, popartych wpadającym w oko image 
i teksty, które z biegiem czasu nie stawały się lep¬ 
sze,^ wręcz przeciwnie - humor i miłość do funku 

stanowiące siódmą wodę po coraz mniej modnych 
kalifornijskich hustlerach, to jednak trochę za mało. 


A Thief" jego scenicznym debiutem. Coolio (czyli 
Artis lvey junior) ma już czterdzieści lat i na tę 
odrobinę sławy, która mu skapnęta, mugf§ T-?dtugo 
i ciężko pracować. Ostatecznie pozycję wyrobił so¬ 
bie w projekcie W,C, and The Maad Circle, gdzie 
pierwsze skrzypce grał jednak W.C., byty ziomek 
lee’a T. Słowo „funk" odmieniano przez wszystkie 
przypadki pod beaty Sir Jinxa i skrecze Dj’a Crazy 


z ogniem (tak tak, Coolio byt strażakiem) można 
oczekiwać czegoś więcej, jakiejś pasji, determina¬ 
cji. Come back (bohater artykułu chciał się bowiem 
poświęcić aktorstwu) średnio się udał, płyta 

- ___-.—.-, J„El Cooi Magnifico" (2002, w 2001 pojawiła się je-. 

tern do niego i nie odejdę / Nie ma tak wysokiej gó- dynie składanka z przebojami) przepadła bezńiaj-''- 
ry, ani tak głębokiej doliny / by trzymać mnie z da- mniejszego echa, nawet trudno zauważyć co miało 
la od rytmu funkowej muzy" rymuje? .Coolio i co być singlem ją promującym. Crazy Bonę, B Real 
ni i i il : errv ]n i . i h I vv ssanie jej uratować. 


Thing Changed" (1991) i ..Curb Servin“ (1995. za¬ 
stępy gwiazd pokroju Mack Ten’a czy lee C'ube’a, 
co nie dziwi, zwłaszcza, że z czasem grupa zmieni¬ 
ła się w znaczniej bardziej znane, choć już pozba¬ 
wione Coolia, Westside Connęction. Na pierwszym 
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mi (takimi jak gra w hokeja na dachu sklepu). No i w 
tle pojawiły się postaci dwóch obiboków: Jaya i Ci- 

| Smith). To oni zdobyli największą popularność, wy- 

sręn : j a u v;S 7 vsil;i(;:! : 777;, :h rożyse- 

| thowi na zdobycie funduszy umożliwiających 
| nakręcenie następnego filmu, a jednocześnie dru- 

| momencie ze sfery marzeń wkroczyła w strefę rze- 

| o dziwo nie okazały się kinowym hitem (jako cieka- 
s n j-j— S ą te ^ j ec jynym obrazem Smitha, 

na polskie ekrany). Część widzów, 

| czeKającycn na Clerks 2, poczuła się zawiedziona. 

I Ale po jakimś czasie okazało się, że spora grupa fa¬ 
li? „*... ‘-'"- 0 ś C i Kevina (a muszę przyznać, że ja rów- 
ta „Szczury..." za ulubiony film reżysera, 
k- Trylogię New Jersey zamyka „W pogoni za Amy" 
p (Chasing Amy), historia rysownika komiksowego 
| niezbyt szczęśliwie zakochanego w lesbijce. Brzmi 
p strasznie? No cóż, w istocie to komedia romantyczna 
£ (podobnie zresztą jak „Szczury z supermarketu", któ- 

[ odzyskania dziewczyn przez porzuconych kolesi). i 
1 *.le jsdiocześriR to kcmeda romairyc/na w wyko 
aniu Kevina Smitha, czyi ric no .r.sł takie. i;k m 

Jednym z sekretów sukcesu Tryiogii New Je ssy 

I' \ 7 

| ko wyolbrzymicie. są prawdziwe n„cra praca, nudne 


Filmy Smitha mają wiele charakterystycznych 
cech wspólnych, oprócz oczywiście łączących je po- L , 
staci Jaya i Boba. Smith regularnie obsadza grupę swo- > 
ich ulubionych aktorów: Jason Mewes gra zawsze Jaya, ' 
a w różnych rolach pojawiają się często Jason Lee, Ben 
Affleck czy Matt Damon. W każdym z filmów znajdzie¬ 
cie też mnóstwo odwołań do innych tytułów. Począwszy 
od oczywistych nawiązań do ulubionych filmów Smitha • 
(jak choćby „Gwiezdne wojny"), aż po szczegóły, które . 
można wyłapać przy którymś z kolei seansie. Czy wie- . 

(Brodie i Ouint) są zaczerpnięte ze „Szczęk" Spielber- . 
ga“? Jakaś nagroda należałaby się temu, kto wyłapałby : 
wszytkie zwroty, żywcem zaczerpnięte z tak różnych fil- f 1 • j 
mów jak „Karate Kid“, „Indiana Jones i ostatnia krucja- [ ■ 

ta" czy „Skowyt" (czy ktoś jeszcze ten horror pamięta?). K \ 
Smith jest chodzącą encyklopedią kina popularnego f 1 

i potrafi to doskonale wykorzystać. A zresztą sam stwo- £ . 

rzyt już nowe ikony kina masowego, czego przykładem |.' 
może być gościnny występ Jaya i Boba w trzeciej czę- p ' 
ści Krzyku Wesa Cravena. ' 

Oglądając jego filmy łatwo zauważyć, że reżyser jest 
komiksowym fanatykiem. Brodie w „Szczurach..." ma 
ogromną kolekcję komiksów (w rzeczywistości nale- ^ •' 
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POTY 1 M, JAKŻE TEMATYCZNYM, PRZEŻYCIU 30 TZY DtUgO JESZCZE Nfe MO<5t K 3 SŁ DO S 6 B(E' POMOqtA DOPIERO UtóY- 
TA NA 0 DDa'Al£ DEToK 5(KACYDNYM, DZiĘKi KTÓREJ TRZEŹWYM OKiE AA SftORZAt NA CAt£ SPRAWĄ f SMERKlfc, 2E ME 
O "flagoTYPU StAUliE MARZYK, <30D2AC StE NA BYCIE BOHATEREM toMteSOWYM- NIESTETY. AUTORZY NiEpfGŚBt Sfe 
ZBYTNIO 3E<5 o ARGUMENTAMI, CO WE UIR 6 BY MU NIC. DOBREGO... 




























































UesKBrBlki, Akcesoria, Buty, Odzież 
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Nudzi Cię lato w mieście? 

Wpadnij do EMPiKu posłuchać muzy na żywo! 


Idea POP oraz EMPIK zapraszają na finał 
Poznaj Novikę, Sorbee Sorbianiego, Feel- 

młodych DJ-ów w kategoriach! Dubbing' i 


łączy z ludźmi 


Wielki Koncert Finałowy w Warszawie 06.09.2003 r. 










